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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
A n a l o g j e  p . G a b r r s a  W s p r a w i e  w i l e ń ­
s k i e j  i m a n d ż u r s k i e j .

Znany ze swych opozycjonistycznych wystąpień w stosunku 
do obecnego rządu litewskiego p.J.Gabryś, który nadsyłał od czasu do 
czasu z Genewy swe "listy" i zamieszczał je na łanac-h "Rytasa”, obecnie 
w kolejnym 71-szyn liście przeprowadza analogję między konfliktem o 
Mandżurję a sprawą wileńską, List ten został zamieszczony z powodu za­
wieszenia "Rytasa" na łanach "Lietuvos Żinios" Nr.245 z dn.28.X.1931 r., 
który podajemy poniżej dosłownie:

Uwaga całego świata zwrócone jest obecnie na konflikt 
chińsko-japoński, będący przedmiotem, obrad genewskich. Gdy się 
śledzi za debatami w tej sprawie, nasuwa się analogja z konfliktem' 
litewsko-polskim o Wilno.

Japończycy zaatakowali Mandżurję podobnież jak Polacy 
z zasadzki. Generałowie japońscy podobnież jak Żeligowski "nie 
słuchają" swego.rządu. Japończycy podobnież jak Polacy oficjalnie 
obiecują Radzie L.N. "ewakuować” zagrabione terytorjum, a w ńię- 
dzyczasie wzmacniają potajemnie w Mandżurji swe siły. Japończycy 
stwarzają obecnie "niezawisłą" Mandżurję podobnie jak Polacy przed 
10-ciu laty stworzyli z Wileńszczyzny rzekomo, niezawisłą "Litwę 
Środkową", której "Sejm”- pod presją bagnetu Żeligowskiego "uchwalił" 
"przyłączenie" Wilna .do Polski.

Dotychczas analogja. jest kompletna: Japończycy ślepo szli 
za polskim przykładem, jakgdyby oczekując tych" samych rezultatów, 
to zn.usankcjonowania przez Radę L.N. fait accompli■' w Mandżurji 
3ak sankcjonowała pośrednio polski fait accompli w Wilnie. Tu się 
jednak' Japprczyey zawiedli. Na tern też analog ja. się kończy.

• Rad:. L.N. reprezentowana przez przedstawicieli 5-c.iu mo­
carstw, w. tej--liczbie przedstawiciel Japanji, oraz 9-ciu satelitów 
niestałych nie namyślała się długo nad Wilnem czy nad Korfu, i 
umywszy ręce jak Piłat nie widziała najmniejszej potrzeby stanąć 
po strome Litwy czy Grecji i nic nie robiła w kierunku przewagi 
pogwałconego prawa nad. brutalną przemocą. Obecnie zaś, gdy doszło 
co ̂ konfliktu między dwoma wielki emi państwami, po siada jącenłi w Ra­
dzie _L.N. swych przedstawicieli, areopag genewski znalazł się w sy­
tuacji oarczo zawiłej; usankcjonowanie madżurskiego fait accompli,
3am to miało miejsce z Wilnem, znaczyłoby -przyznać się w oczach ca­
łego świata do bezsilności i ...bankructwa. ’
T„. ... wPjYf japoński bvł dotychczas w Radzie L.N. dosyć duży.
o e o.n cła ze scioosc Chin został- zrekompensowana akty?,nem poparciem 
ot^now Zjedn.Ameryki Północnej. Gdyby Chińczycy nie mieli tej oonoc* 
kto wie czrby się nie stali kozłem ofiarnym jak Litwini czy Grecy. '' 
u.o.a nie będąc członkiem Ligi Narodów,wyraziły chęć uczestniczę- 
aia h posleczoniaoh Rady L.S., ażeby P9d proteksten utrzvnania

J  S M  yęptotęcznłej "bronić" Chin przed swą konku- 
ruitką JaponjR..da L.N. pospieszyła zaprosić U.S.A. do obrad mi­
mo protestu japońskiego i przekroczenia paktu L.N.
że R-d- T H S L Z-iiGn^ł 2“ ^ ® ?  na korzy ^  Chin,.- są duże szanse ~ -energicznie bronie będzie prawa to zn. będzie zadań
« L l t ?  Wniosek stod płTOioMas?fSjąey:
Sośf.ll M o  , SWVJ1 eza:ic Potężne oparcie J_k nP.Chiny wVn U.O.A., poparcie w postaci państw „ któreby było z.intero-
S ‘ dziś Wiln®nIrał?JSCi tcr ^ or^ m lite " kiego, Polacy nie władali- 
SoaiccŁ i K ' pDSi:aa *5 SF°Ch ę i c m c h  sąsiadów: Rosjęro-: ? *tore4 Ẑ T  iot>r się, Winneby być bardzo zainte-
dl^cz:2o 'ivh i?r/torjum Ittewskiogo. Nie wiadomo
ści n- Skk?0 ' ¥ 1927 r*; gGy pi-cuds!ri w Genewie arz^arł do‘ Vole, o nar asa, ani Niemcy, ani Rosja rządu litewskiego nie po-
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p a r ł y .  Nie wiadomo c z y j a  w tym wypadku w in a ,  czy samych L i t w i ­
nów, czy  samych są s ia d ó w  L i tw y .

Dziwnym z b ie g ie m  o k o l i c z n o ś c i  w c h w i l i ,  gdy a re o p a g  g e ­
newski  debetował nad madżurskina k o n f l i k t e m ,  t a k  a n a lo g ic z n y m  ze 
sprawą w i l e ń s k ą ,  p r z y s z ł a  wiadomość, że T ry b u n a ł  H ask i  r o z s t r z y g a  
n ą ł^ s p r a w ę  t r a n z y t u  . p o l s k o - l i t e w s k i e g o  pod każdym względem na  ko­
r z y ś ć  L i tw y .  Wyrok p r z y j ę t y  z o s t a ł  j e d n o g ł o ś n i e  p r z e z  cz łonków 
T ry b u n a łu ,  co b a rd z o  wzmacnia n i e t y l k o  m o r a l n i e  l e c z  i  p raw n ie  
s t a n o w is k o  l i t e w s k i e  w sp ra w ie  w i l e ń s k i e j .

J e d n a k ż e  sprawa,  w i l e ń s k a  n i e  z o s t a ł a  j e s z c z e 1wygrana.  
Wygrano j e d y n i e  sprawę t r a n z y t u ,  t o  z n .L i tw a  n i e  b ę d z i e  zmuszona 
do międzynarodowej k o m u n ik a c j i  n a  l i n j i  Landwarów-Koszedary , co 
b y ło b y  równoznaczne z o tw arc iem  k o m u n ik a c j i  m iędzy  L i tw ą  n i e ­
p o d l e g ł o ,  a okupowaną i  P o l s k ą .  Byłoby  t o  p o ś r e d n i a  l e g a l i z a c j a  
o k u p a c j i  W ilna ,  do c ze g o ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  P o l a c y  d ą ż y l i ,  doprowa­
d z a j ą c  sprawo az  do T rybuna łu  H ask iego  i  s p o d z ie w a ją c  s i ę  j ą  wyg­
r a ć .  J uk Wiadomo, z a s i e d l i  s i ę  Pola.cy b o l e ś n i e .

J e s t  r z e c z ą  godną uw ag i ,  że  T ry b u n a ł  H a sk i  w m otyw ac j i  swegi 
wyroku u z n a ł  s ł u s z n o ś ć  t e z y  l i t e w s k i e j .  T ry b u n a ł  w y r a z i ł  s i ę ,  że 
" L i tw a  n a .prawo„odmówienia  o t w a r c i a  wspomnianej k o m u n ik a c j i  na  
l i n j i  k o l e j o w e j  Landwarów-Koszedary w poważnym wypadku, grożącym 
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d l a  c a ł o ś c i  i  żywotnych spraw L i tw y ,  L i tw a  s ą ­
d z i ,  że j e j  d z i s i e j s z e  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  z P o l s k ą  są  t e g o  r o d z ą -
«)*U o

Drogą t a k i e j  m o tyw ac j i  T ry b u n a ł  H ask i  p o ś r e d n i o  p o t ę p i ł  
P o l s k ę ,  j e j  p o s tę p o w a n ie  z L i tw ą  i  z a g r a b i e n i e  W iln a .

Wobec t e g o ,  że k w e s t j a  t a  pow róc i  w s t y c z n i u  n a  s e s j ę  Ra­
dy  L . K . ,  n a l e ż y  s i ę  sp od z iew ać ,  że r z ą d  l i t e w s k i  p o t r a f i  odpowiedni  
wvzyskać t e n  n i e o c z e k iw a n y  a b a rd z o  d l a  L i tw y  : r z y c h y ln y  wyrok 
w s p r a w ie  w i l e ń s k i e j .

Z aznaczyć  p r z y  t e j  o k a z j i  n a l e ż y ,  że  s e k r e t a r j a t  L.N,  
z w ła s z c z a  z a ś  S e k c ja  T ranzy tow a  p rz e w a ż n ie  n a s t a w i o n e  są  p o lo n o -

w y ob raz ic  e f e k t ,  j a k i  wywarł- w Genewie n ie s p o d z ie w a n y  wyrok T r y ­
b u n a łu  H a s k ie g o .  ■

Ga*d>^ uw. aa  c a ł e g o  ś l a t a  n i e  b y ł a  zaabsorbow ana  n r  ze z 
k o n f l i k t  m a n d ż u rsk i ,  wyrok h a s k i  s - t a ib r  s i ę  n a j d o n i o ś l e j s z y m  wy­

padkiem w b i e ż ą c e j  p o l i t y c e  m ię d z y n a ro d o w e j .

" L i e t u v o s  A i d a s "  w s p r a w i e  p o l i t y k i

p o l s k i e j  w z w i  ą z  1: u z w y r o k i e m  h a s k i  m .

" L ie tu v o s  A idas"  N r . 246 z d n .2 9 .X .1 9 3 1  r .  A r t y k u ł  p . t .

'■Co -uczyni P o l s k a  po k l ę s c e  h a s k i e j ? " .  Dos łow nie :

. . Wyrok T ry bu n a łu  H ask ieg o  b y ł  d l a  P o l s k i  c io sem  t a k  n i e o c z e -
ze P o l s k i e  s f e r y  urzędowe s t a r a ł y  s i ę  f a k t  t e n  p rzem ilczeć

P A ? •p r a ? a . ° P? z ycy  j n a  w ysunę ła  n a  ś w i a t ł o  d z i e n n e  t ę  k l ę s k ę  
P o l s k i  i  n a l e ż y c i e  j ą  o ś w i e t l i ł a .
i ^ cl p o l i t y c z n a  k l ę s k a  p o l s k a  n i e w ą t p l i w i e  wvwrze ł a n i e j s z y
p 2 v '  i ?^ Zi7  UfPlyw na  c a ł a  p o l i t y k ę  p o l s k ą  w s to su n k u  do L i tw y .

o k a z j i ^ n i e  od r z e c z y  b ę d z i e  z a s ta n o w ić  s i ę  nad  p o l s k ą  
. . .ol^tyką i  r z u c i e  okiem w s te c z  n a  j e j  k o l e j n e  f a z y .

>, _ °71 t ^ o s n e  p a r t  j e  p o l s k i e  p r z e d  : wojną ju ż  a z w ła s z c z a
o t o ^ o w f n x a  s i ę  po d w a l in  pańs twa p o l s k i e g o  p o d czas  ^ o jn y  
m ó g ł S n S S f ' ł T ^ w y o a c e  i m p c r j ć . l i s t r c z h ą  t e o r j ę ,  k t ó r e j b y  Polakom 
n L f L  J o  pCJ l n P 3 r J - 1 M  c e s a r s k i e j  R o s j i .  T e o r j a  t a  p o l e g a ł a  
z J m ie s ź k J i P  %  sk i^pow inne  n a l e ż e ć  n i e t v l k  z i e m i e ,  na  k t ó r y c h  
^ - . a c s z A u j e ^ n ę k s z o s c  po lsko  l e c z  również ;  w s z y s tk i e  t e  z i e m i e ,
l i z a ć j / ^ r -  P o i s k a  k u l t u r a  i  c y w i l i z a c j a .  P o l s k a  k u l t u r a  i  oywi- 
p o l s k o - l i t - - h h  | d ':i n i e a  Po l -kow ,  n a  w s z y s tk i c h  b y ł y c h  z ie m ia c h  
n?motkać S ^ c z Y p o s j p l i t e j  . Taką lu b  podobną t e z ę  można
- i r S t k i  Z Programach wszy t k i c h ' p o l s k i c h  p a r t y 1 n r  wicowych i  
n i e k t ó r y c h  c e n t ro w y c h .  In n e  p a r t j e  mimo, i ż  nie o ś m i e l i ł y  s i ę
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yr swych programach tezy tej wysunąć, lecz praktyka zupełnie potwier 
dziła zgodność tych party$ z powyższą tezą. Różniły się jedynie_ 
sposoby realizacji tego programu. Endecy i partjo pokrewne stali 
za aneksjonizmen bez zastrzeżeń, podczas gdy piłsudczycy i niektó­
re inne partje - za federal!zmem. Federaliśbi wicrZyli mianowicie 
z jednej strony w rozdźwięki narodowe w łonie Litwinów;, Białorusi­
nów i Ukraińców, z drugiej zaś w moc rzekomej kultury i cywilizac­
ji wolskiej. Fedcraliśei sadzili, że Litwini, Białorusini_i Ukrairę/ 
t-k mało są uświadomieni i tak ulegli polskiej kblturze, że sami 
dobrowolnie z Polską się połączą.

Po zorjcntowaniu się jednak, że Litwini, Ukraińcy i Białoru­
sini nie są skłonni do łączenia się z Polską, a żądają Całkowitej 
niezawisłości, federal!ści polscy zrzekli się swego federalizmu 
i przyjęli bezwzględny aneksjonizm endeków. Dlatego tdż dzisiaj 
Piłsudski jus nic wspomina o fbderaliimie i autonomji dla ziem 
zagrabionych, a prowadzi ostrą politykę aneksjonistvczhą i ekster­
minacyjną. ; ’■ ; '■ . , ; .W pólityce- polskiej zwyciężyło- więc ostatecznie nas :o endec­
kie: nie igrać żadnym federalizmem- czy liberalizmem^polltycznym, 
a tylko wszystko łamać,. mleć i trawić, ażeby uczynić polskiem". 
ł̂ ie powtarzajmy błędu naszych ojców - wołają historycy polscy - 
którzy igrali liberalizmem politycznym w rodzaju pruskich lenn 
z ich uroczystorni hołdami na rrńku krakowskim, osobną konstytucją 
litewska i -t-.ćU Za te hołdy i osobne konstycje wypadło nam bardzo 
drogo płacić." Skoro się aa te zasady/nr ©trudno jest zrozumieć 
całą powojenną politykę polską zarówno w stosunku do Litwy jak bż 
do innych narodowości. Polacy starali się zająć wszystkie ziemie, 
należące do dawnej Rzeczypospolitej w r.1772 i jak najprędzej je 
spolonizować.

Po zajęciu części -Litwy z Wilnem w początkach 1919 r.
Polacy spodziewali się stopniowo zająć całą. Litwę. Wdzierali się 
oni zwolna coraz głębiej w'terytorjum litewskie i spodziewali się 
bez wielkiego hałasu zmusić Kowno do połączenia się z Polską. 
Organizacja peowiacka dopomogłaby Polakom do aneksji Litwy. \Ujawnie­
nie organizacji POW a zwłaszcza wycofanie się pod naciskiem czer­
wonej arnji z Litwy, zburzyło wszystkie plany polskie. Po odparciu 
bolszewików wpadło rozpocząć wszystko nanowo. Traktat suwalski 
uważają-Pol- cy za błąd, który nie powstrzymał wprawdzie ich przed 
realizacją polityki aneksjoristycznej, lecz spowodował wiele przyk­
rości na gruncie międzynarodowym.. Przyczynienie się do jego utwo*~ 
rzenia,:-Polacy tłumaczyli tem, że w czasie zawierania trakta­
tu sytuacja na ■froncieh bolszewickim nie była jeszcze pewna i na­
leżało ochronić lewe skrzydło. "Genjusz"Piłsudskiego przeciął ten 
wężeł dosyć łatwo mieczem Żeligowskiego. Wprawdzie było o to nieco 
hałasu, nieco przykrości międzynarodowych, tem niemniej cel został 
osiągnięty, a Wileńszczysną przyłączona:.

Po zagarnięciu Wileuszczyzny Polacy się wahali: iść, czy 
nie iść dalej. Niektórzy próbowali iść, lecz cios litewski przy 
Szyrwintach i Giedrojciach, ich powstrzymał. Polacy się zatrzymali.', 
i zajęli się zatwierdzenie .a aneks j i zagrabionego terytorj.ua na 
forum międzynarodowęm. Z początku; Litvd.nl w Lidze Narodów wygrali,-- 
gdvż areopag genewski przyzna 1 w zasadzie Wileńszczyznę Litwie. 
Jednakże nie mając, sił do wprowadzenie zasady tej w życie" i-oba- , 
wiając się kompromitacji, Liga Narodów'Zaczęła szukać kompromisów,
■ spodziewając się w ten sposób zadowolnić jedną i drugą stronę.
Die z tego nie wyszło . jednak, gdyż plebiscyt okazał się w praktyce 
niewykonalny z powodu odmowy polskiej wyprowadzenia y/ojska u oku­
powanego ̂ terytorjumf T.zw. projekt Hymansa Litwini odrzucili. Li­
ga Narodów zmuszona była przyznać się do -swej bezsilności. W ' mię­
dzyczasie nastąpił wyrok Konferencji Ambasadorów, który zdziwił 
cały świat, udzielając poparcia brutalnemu gwałtowi i pogwałceniu : 
traktatów. ~

Mino, że .Liga Narodów nigdzie nie uznała formalnie wyroku 
Konferencji Ambasadorów, jednak niektórzy członkowie Rady jak np. 
Hymans oficjalnie oświadczyli, że Konferencja Ambasadorów sprawę 
wileńską ostatecznie rozstrzygnęła i że Lidze Narodów nie pozostaje 
nic innego jak wyrok ten zaakceptować. Polacy ~ię przechwalali,że 
i w instanc j ch ? Międzynarodowych udało Się im gptffct Żeligowskie­
go zalegalizować, mimo, że twierdzenie to wcale się nic odnosi
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do L.N., która jedynie odmówiła dalszego rozpatrywania zatargu 
polsko-litewskiego, leCz formalnie nigdy nie zmieniła uznanej 
przez siebie w 1920-21 r. zasady, że Wilno powinno należeć do 
Litwy a nie do Polski. Fakt ten miał znaczenie wyłącznie teoretycz­
ne ze względu na to, że L.N. po 1921 r. unikała rozpatrywania za­
targu polsko-litewskiego. Polacy się przechwalali, że sprawę 
wileńską ostatecznie na forum międżynarodowen wygrali.

Obecnie wyrok. Trybunału Haskiego zadał temu twierdzeniu 
polskiemu cios bolesny. Mimo tego, że Trybunał zasadniczo sprawy 
wileńskiej nie rozważał i wyrok Trybunału bezpośrednio sprawy 
tej nie dotyczy, pośrednio Trybunał w sporze o Wilno stanął wyraź­
nie po Stronie Litwy, a właściwie mówiąc po stronie sprawiedliwości

Sprawa komunikacji nie została jeszcze zakończona. Decyzja 
Trybunału jest jedynie opinją doradczą. Jednak opinja to tak ważka, 

że nawet L.N. nie ośmieli się wbrew jej postępować.
Należy się spodziewać, że Polska postara się cios ten 

w jakikolwiek sposób odparować. Rzecz ciekawa w jaki to sposób nas­
tąpi. Marasie oczywiście Polacy czekać będą na ostatnie słowo Ra­
dy L.N,

K r o n i k a  .

W e j ś c i e  w ż y c i e  l i t e w p k o - ł o t e w s k i e j  
k o n w e n c j i  s z k o l n e j  . Jak podaje "Dzień Kowieński11 
7^.246/, w tych dniach weszła w życie litewsko-łotewska konwencja 
szkolna. Konwencja ta przewiduje zakładanie szkół dla dzieci na­
rodowości litewskiej na Łotwie i dla dzieci łotewskich na w Lit­
wie. Warunkiem otwarcia takich szkół jest odpowiednia ilość dzieci 
Oraz odległość danej miejscowości od nabliżsźej szkoły conajmniej 
lo-ciu km. Gdyby dla szkół litewskich zbrakło nauczycieli, mogą 
oni być sprowadzeni z Litwy i naodwrót.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WMETRZNEJ
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a  .

D e l e g a c j a  d z i e n n i  k a r z y l i t e w s k i c h  
u m i n i s t r a  S p r a w  W e w n . w z w i ą z k u  z 
w V d a 1 e n i e n r e d a k t o r a  "R y t a s a" . Jak podaje 
"Dzień Kowieński" /Nr.246/, w dn„28.X.31 odwiedziła min.Spraw 
Wewn.płk.Kustejkę delegacja Związku Dziennikarzy litewskich w 
składzie prezesa związku dr.Puryckiego, redaktora Rubinsztejna i 
p.Rastenisa. Delegacja zabiegała o zezwolenie na powrót do Kowna, 
wydalonego redaktora "Rytasa" p.Rodziewicza oraz o udzielenie 
organizacjom katolickim pozwolenia na wydawanie w miejsce "Rytasa" 
innego pisma, gdyż na zamieszeniu wydawnictwa cierpią interesy je­
go pracowników.

Przy sposobności minister poinformował przedstawicieli 
Związku^Dziennikarzy, iż w połowie listopada pod obrady Gabinetu 
Minis trów wpłynie projekt ust awy prasowej.
D r e w n i a n e ,  b u d y n k i  d l a  s z k ó ł .  Jak podaje 
"Echo" /Nr.290/,Gabinet Ministrów uchwalił w związku z niezwykłym 
spadkiem cen na drzewo stosować na szeroką skalę budowę nowych 
gmachów szkolnych z drzewa.

IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI
NARODOWYCH.

K r o n i k a  .
O d s ł o n i ę c i e  t a b l i c y ,  p a m i ą t k o w e j  k u  
£_z.c . S;P* S t a n i s ł a w a  K i m o n t a . Jak podaje

Kowieński "/Nr. 246/, w dn.28.X. nastąpiło w gmachu gimnazjum 
poX.sjp._go w Kownie odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci ś.p.inż. 
ot miisława Kimonta, twórcy i kierownika budowy gimnazjum polskie­
go .w Kownie,Aktu odsłonięcia dokonał prezes głównego zarządu 
T-wa "Pochodnia" p.W.Budzyński. • ...





" R i u l e t y n  K o w i e ń s k i "  Ur . 5 4 7 / W i ł b i / . p n i a  3 . XI . 1 9 3 1  r . Ś t r .5 .
X. ZAGADNIENIA HISTORYCZNE o 

w s k  a  " R a d a  S t a n u ” /  Y a  1 s t  y  b  e 3 T a  r  y  -

D a / ,

" L i e t  u v o s  Z i n i o s rr Nr . 2 0 0 , 2 0 1 , 2 0 2 , 2 0 3 , 2 0 4  z a m i e r z a j ą  n a s t  ę-- 

p u j ą c e  d a n e  o L i t e w s k i e j  R a d z i e  S t a n u .

M t e w s k i  r z ą d  narod®we#w po r o z w i ą z a n i u  w r o g i e j ,  mu S e jm u ,  
o g ł o s i ł  nową k o n s t y t u c j ę , ,  k t ó r e j  a r t . 5 4 - t y  g ł o s i ł  ® e lu  u p o r z ą d k o w a n i a  
u s t a w , o r a z  o p r a c o w y w a n i a  i  r o z w a ż a n i a  p r o j e k t ó w  u s t  aw-• u a t a d s i r i a  a i ę  "Ra­
d ę  S t a n u " . • «

Z g o d n i e  z powyższym- a r t y k u ł e m  K o n s t y t u c j i  L i t e w s k i e j  w d n .  
3 1 . I X . 2 8 r .  z o s t a ł a  u t w o r z o n a  " l h l s t y b e s  T a r y b a "  , j a k o  o r g a ” d o r a d c z y .

U t w o r z e n i e  t e j  i n s t y t  u c j i  m a j ą c e  j  z a s t ą p i ć  S e jn  w j e g o  p r a ­
cach. u s t a w o d a w c z y c h - ,  w y w o ła ło  w l i t e w s k i c h ,  s f e r a c h  d e m o k r a t y c z n y c h  s i l ­
n e  n i e z a d o w o l e n i e  .

O b e c n i e  po up ływ ie :  3 l a t  od  c h w i l i  z a ł o ż e n i a  R a d y  S t a n u  n a  
ł a m a c h  o r g a n u  ' L i t .  Zw .Ludowe ów " z n a j d u j e m y  c y k l  a r t y k u ł ó w  n i e j a k i e g o  

L . h a t a k j e j us  ' a  p . t  . "R ad a  S t a n u ,  j e j  p r a c e  i  d n i e " ,  w k t ó r y c h  a u t o r  p o d ­
d a j e  o s t r e j  k r y t y c e  d z i a ł a l n o ś ć  t e j  k o n s t y t u c j i .  W p i e r w s z y c h  dWuch a r t y ­
k u ł a c h  p .Mat a  k i  e j  u s  cyrt u j e  g ł o s y  p r a c y  l i t e w s k i e j  n a  t ^ m a t  R a d y  S t a n u ,  
o r a z  i n t e r p r e t u j e  w s p o s ó b  t e o r e t y c z n y  i n f o r m a c j e , j a k i c h  u d z i e l a l i  n a  
t o n  t e m a t  p r o f  . S i l i n g a s  / P r e z e s  R a d y / ,  o r a z  p r o f  .Romer- , a  n a s t ę p n i e  p r z y t a -  
c .a w - c \ z u s t a w y  o R a d z i e  S t a n u  / V y r  . 3 i n . Nr . 2 8 3 / ,  d o t y c z ą c y  j e j  kom- 
t ę n c j  i  .

K o m p e t e n c j a  R a d y  S t a n u  u s t a w a  u s t a l a  w s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  
a /  R a d a  S t a n u  p r  z y g o t  o w u j e - p r o  j e k t y  k o d y f i k a c j i  u s t a w  o r a z  p o r z ą d k u j e  

i  u z g a d n i a  i s t n i e j ą c e  j u ż  u s t a w y ?  : '
b /  p o d a j e  do w i a d o m o ś c i  G a b . M i n i s t r ó w ,  l u b  t e ż  p o s z c z e g ó l n y c h  m i n i s t r o x v  

p z a u w a ż o n e j  n i e z g o d n o ś c i  z u s t a w a m i  r o z p o r z ą d z e ń ,  p r z e p i s ó w  i  i n s t r u k -  
o y j  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h ?

c /  p o d n o s i  k w e s t J c  p o t r z e b y  w y d n rp .n ia  n o w y c h ,  l u b  t e ż  r e w i z j i  i s t n i e -  
j ą & y c h  J u ż  u s t a w .  \ - ■-.**

d /  ro zw aża ,  p r z e d  ł o ż o n e  p r z e z  Gab . M i n i s t r ó w  l u b  i n s t y t u c j ę  u s t a w o d a w c z ą  
p r o j e k t y ^ u s t a w ,  o r a z  o p r a c o w u j e  p r o j e k t ’/  u s t a w ;

f /  n a  ż ą d a n i e  P r e z y d e n t a  R e p u b l i k i  R a d a  wyr  a  ża  swe z d a n i e  w r a z  z w y j a ś ­
n i e n i a m i  n a  t e m a t  u s t a w  p r z y j ę t y c h  p r z e z  Gab . M i n i s t r ó w  l u b  i n s t y t u c j ę  
U s t a w o a a w c z ą  -  R a d a  S t a n u  j e s t  w i ę c  o r g a n e m  p o m o c n i c z y m ' r z ą d u  p o z b a w i o ­
nym w ł a d z y  w z a k r e s i e  u s taw ® d a w s tw a  o r a z  p o r z ą d k o w a n i a  i  w y k o n y w a n i a  
u s t  a w . . •

w dals -zym c i ą g u  a u t o r  p o l e m i z u j e  z- p r o f  . g i l i n g a s e m  i  t w i e r -  
a f 1 ■ ? ?  w'brew’ J e K° z a p e w n i e n i o m  R a d a  S t a n u  j  - s t  i n s t y t u c j ą  p o l i t y c z n ą ,  
fd y z ,  b i e r ą c  u d z i a ł  w u s t a w o d a w s t w i e  o r a z  p o r z ą d k o w a n i u  u s t a w  r e a l i z u j e  
^ ę. pewnego s t o p n i a  p r o  n r  am p o l i t y c z n y  r z ą d u .

. , . , P r z e c h o d z ą b  n a s t ę p n i e  do o m ó w i e n i a  p r a c  R a d y  S t a n u  a u t o r
S t w i e r d z a , i ż  d o t y c h c z a s  R a d a  w y d a ł a  z a l e d w i e  i w i e  m a łe  k s i ą ż e c z k i  p . t .

^ s  • a l s t y b e s  i. a r  ’h o  s d a r b u "  /"Z  p r a c  R a d y  S t a n u / .
' W p i e r w s z e j  k s i ą ż e c z c e  m a łeg o  f o r m a t u  / Z 4 s t r o n / ' , % d a n e j
_ -Lut;eSP 1 9 3 0 r . R ada  S t a n u  o g ł o s i ł a  O p raco w an e  p r z e z  k o m i s j ę  e k o n o -  

m i e z n ą  p r o j e k t y  u s t a w  o p r z e k a z y w a n i u  f i r m  p r z e m y s ł o w y c h ,  p r o k u r y , r e  ] e -  
a t r U r h a n a i o w e g o  , o r a z  p r z e d s i ę b i o r s t w  h a n d l o w y c h .

1 u  P r o j e k t y  t o  j e d n a k  d o t ą d  n i e  z o s t a ł y  z r e a l i z o w a n e .
y /ydana p r z e z  R a d ę  S t a n u  d n . l 5 - g d  l i p c a  1 9 3 I r  .

CD j m u j e  p r o j e k t  u s t a w y  h i  po t  ec-zne j  w r a z  z k o m e n t a r z a m i .  K s i ą ż k a  z a w i e r a  
. ^ u r .  .a j e s t  o p r a c o w a n a  z n a c z n i e  p o w a ż n i e j  .

r -zc  p r o j e k t ó w  >ZiCoaa i a d n a k > i  7-> t a k  w ażne  k w e s t  j e  p o z o s t a j ą  d o t ą d  w s f e -

a ? r o f , . S i l i n g ą s  . t r z y  ł a t ą  t e m u  w w y w i a d z i e  p r a s o w y m  o ś w i a d -
' l a  S m  -T ^ k Jn ? i a  S o M e  dWa c z e l n e  c e l e , p i e r w s i  k o d y f i k a -
l i U a  t T ^ r - a d ^ H  J e d n o l i t e g o  " S t a t u t u  L i t e w s k i e g o "  i  d r u g i  k o n t r o l o -  
a d ^ ^ i s t r a c w j n e  w s z e l k i e g o  r o a z a j u  p r z e p i s ó w  w yd aw an y ch  p r z e z  w ł a d z e





Co s i ' ę  t " C 3 -" - k o d y f i k a c j i  p r a c a  c y w i l n e g o  ,prOT%si;iXEcgagr s a -  
p e w n i a ł , i ż  p r a c a  t a  p r z y  3  p r  Z y j  a j  ą c y  cli w a r u n k a c h  z o s t a n i e  u k o ń c z o n a  w 

’ c i ą g u  l a t  t r z e c h *
O m ó w iw s z y  w t e n  s p o s ó b  s z e r o k i e  z a m i e r z e n i a  R a d y  S t a n u ,  

p>.Lat  a k i e  j u s  w k o ń c o w y m  a r t y k u l e  z m e l a n c h o l i j n y m  s a r k a z m e m  s t w i e r d z a ,  
i ż  c h o c i a ż  u p ł y n ę ł y  j u ż  3 l a t a  od c h w i l i  u t w o r z e n i a  R a d y ,  j e d n a k  ż a d n a  
z z a m i e r z o n y c h  p r a c  n i e  z o s t a ł a  w y k o n a n a .

L i t  a n  j a  z a m i e r z o n y c h  i  n i e w y k o n a n y c h  p r a c  j e s t  d ł u g a :  u ł o ­
ż e n i e  " S t a t u t u  L i - t e w a k i e g . 0 11; u p o r z ą d k o w a n i e  i  s k o d y  f i  k o w a n i e  p r a w a  c y w i l ­
n e g o ;  o p r a c o w a  n e  u s t a w y  o p r z e k a z y w a n i u  p r z e d s i ę b i o r s t w  i  r e j e s t r ó w  
h a n d l o w y c h ,  k to r a b - " -  c h r o n i  ł a  i n t e r e s  a  W i e r z y c i e l i ; o p r a c o w a n i e  u s t a w y  o 
h i p o t e c e ;  r e o r g a n i  z a c j a  s ą d o w n i c t w a  o r a z  k o d e k s u  k a r n e g o , o p r a c o w y w a n i e  
u s t a w ”  o k o m u n i k a c j i  w o d n e j  i  w i e l e ' i n n y c h .

. / s z ó s t k o  t o  p o z o s t a ł o  w s f e r z e  z a m i e r z e ń .
Z d a n i e m  a u t o r a  n a  u s p r a w i e d l i w i e n i e  s w e g o  n i e r ó b s t w a  R a d a  

S t a n u  n i e  p t s i a d a  ż a d n y c h  o k o l i c z n o ś c i  ł a g o d z ą c y c h ,  g d y ż  p o s i a d a ł a  . p o S i o  
d a  w y k w a l i f i k o w a n y c h  p r a c o w n i k ó w  o r a z  a ż  n a z b y t  ' d o s t a t e c z n e  ś r o d k i  p i e ­
n i ę ż n e .  L i e s i ę c z n e  u p o s a ż e n i e  k a ż d e g o  c z ł o n k a  R a d y  S t a n u  w y n o s i  2 0 0 0  l t . 
z a ś  ■ p r e z e s  -Radw p o b i e r a  d o d a t e k  w y n o s ą c y  500 l t .

W r . l $ 2 8  n a  u t r z - ^ - c a r i e  Ra&y 3 t a n u ' w y a s y g n o w a n o  7 1 . 4 4 0  l t
" 1 0 2 9  " " " " ' " 3 0 0 . 6 0 4  l t
" 1 9 3 0  ,f " " " « 4 5 7 . 7 2 3  l t
i  d o  1 . I X .  1 9 3 I r . " " " " 2 9 3 . 2 3 5  l t

n i e  może

RAZIŁ;: 1 . 1 2 3 . 0  52 l t  .

W i d z i m y  w i ę c , i ż  n a  b r a k  p i e n i ę d z y  R a d a  S t a n u  u s k a r ż a ć  s i ę

W s k ł a d  R a d y  S t a n u  w c h o d z ą :  p p . d t  . o i l i ń g a s  , M . R o e m e r  , L . C i p -  
l i  j a  us  k a s  , V I  . J u r g u t  i s  ,V . K a l n i c k i s  ,P  „ Mas i  u l i  s  , J  . P a p e & k y s  i  Z . S t a r k u s .

W s p ó ł p r a c o w n i k a m i  R a d y  s ą :  A . D r i  k g o i n k a i t i s  , T . P e t k e w i -
£ i u s  i  i n n i .

U z u p e ł n i e n i e m  p e r s o n e l u  Rad-"- s ą  k i e r o w n i k  M a r k u s , r e f e r e n t  
w „R e i  n y s  o r a z  m a s z y n i s t k i . '

D l a  z a ł a t w i a n i a  r ó ż n y c h  S p r a w  R a d a  w y ł o n i ł a  7 k o m i s y j  : 
k o m . e k o n o m i c z n ą , k o m . p r a w a  k a r n e g o ,  k o m .  do u p o r z ą d k o w a n i a  s ą d o w n i c t w a ,  
ho w .  do r o z w a ż a n i a  a k t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  kom.  do b a d a n i a  u s t a w  w y p ł y ­
w a j ą c y c h  z e  S t a t u t u  K ł a j p e d z k i e g o  T k o m . t e r m i n o l o g i c z n ą  i  r e d a k c y j n ą .

P o n i e w a ż  d o t ą d  n i e  w i d z i m y  ż a d n y c h  r e z u l t a t ó w  p r a c  R a d y ,  
. p r z e t o  n a l e ż y  w n i o s k o w a ć ,  i ż  o g r a n i c z a  s i ę  o n a  d o  u d z i e l a n i a  k o n s u l t a c j i  
w z a k r e s i e  s p r a y ;  1 : i n i s t e r j a l n y e h .

J e d n a k ,  f u k c j e  t e  z p o w o d z e n i e m  m o g l i b y  z a ł a t w i a ć  m i n i s t e r -  
j  a I n i  r a d e y  p r  a w n i  . -

li ą  z a k o ń c z e n i e  p . M a t  a k i e  j u s  o ś w i a d c z a ,  i ż  L i t w a  b ę d ą c  p o z b a ­
w i o n ą  d o s k o n a ł e j  i n s t y t u c j i  u s t a w o d a w c z e j , w i n n a  p o w a ż n i e  p o m y ś l e ć  o u t o ­
c z e n i u  b a r d z i e j  w ł a ś c i w e g o  o r g a n u , k t ó r y b y  z a j ą ł  s i ę  t w o r z e n i e m  i  wykonywa? 

i o m  p r a w a . -
U w a g a ,  J a k k o l w i e k  p r a c a  L i t  . R a d y  S t a n u  d o t ą d  n i e  o d z n a c z a ł y  s i ę  

w i ę k s z y  w y d a j n o ś c i ą ,  j e d n a k  p e s y m i z m  p .Mat a k i e  j u s a  n i e  j e s t  w c a ł e j  r o z -  
c i ą . g ł o ś c i  u z a s a d n i o n y m .

P r a c a  k o d y f i k a c y j n a . ,  k t ó r e j  s i ę  p o ś w i ę c i ł a  R a d a  S t a n u  n a ­
l e ż ą  do r z ą d u  t y c h  p r a ć ,  k t  ó r y l h  w y n i k i  d a j ą  s i ę  o c e n i ć  d o p i e r o  w s u m a -  
m s n e r n  i c h  z e s t a w i e n i u .  A p r z e c i e  o k r e s  3 l a t  j e s t  z b d  k r ó t k i , b y  n a w e t  
z a s o b n e  w ś r o d k i  p i e n i ę ż n e  i  s i ł y  f a c h o w e  k o l e g j u m  m o g ło  s k o d y f i k o w a ć  
r ó ż n o  l i t e  n a z w y  z d z i e d z i n y  p r a w a  c y w i l n e g o , k a r n e g o  i  h a n d l o w e g o , o b o w i ą ­
z u j  ’;ce  n a  t e r e n i e  b y ł e  j  g u b  . K o w i e ń s k i e  j  i  S u w a l s k i e j  o r a z  k r  . K ł a j p e d z k i e g o  

To t e ż  p r z y c z y n  b e z a p e l a c y j n e g o  p o t ę p i e n i a  R a d y  S t a n u  n a  
ł a m a c h - o p o z y c y j n e g o  o r g a n u  l u d o w c ó w ,  r a c z e j  n a l e ż y  d o s z u k i w a ć  s i ę  w t o c z ą ­
c e j  s i ę  n a  L i t w i e  w a l c e  o z w o ł a n i e  S e j m u ,  k t ó r e g o  n a m i a s t k ą  w d z i e d z i n i e  
u s t a w o d a w s t w a  j e s t  do  p e w n e g o  s t o p n i a  R a d a  S t a n u .




